l. 65. Warszawa, Niedziela 22 Sierpnia (3 Września) 1876 r. Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY: WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warszawie: na Prowincji: 


Rocznie rs. 4;. półrocznie rs..2, kwartalś © 
nietrs/ I, miesięcznie kop. 85. 

SZA odnoszenie do domu, dopłaca się ko- 
pičjek 5 miesięcznie. MIAEACAYTONA j 

-yF f i i r rx r 1 


if Rocznie rs. 6)i półrocznie'rs. $,! kwar- 
o otabiie rs. 1'kop.'50. 510/11 


7 MI z mt- 4% IR i 


e S BB | Numer pojedynczy kop. 5. 


©. GENA QGŁÓSZEŃ w SAMYM ANTRAKGE. | 
“feden wiersz, petitem, lub jego niiejsce, na jeden raz | 
kop. 10, na 3 razy kop. 20, na 6 razy kop. 30. R Ń 


" rysd 191 1180 O 

BIURO REDAKCJI, oraz KANTOR GŁÓWNY; 
iEKSPEDYCJA ulica Krakowskie-Przedmieście Nr. 
415(15) w Pałacu, "Hr. St. Potockiego: == O PE: 


; Reklśy piźyjniają się po Kop. 15 od Wietsza: 


Iais św. Tzadóli Kfólowej. | 
(Futro! św. Rożalji Panny. © W 


X W d. 20 Sierpnia” (1 Września), o go- | niejszych osób, tłumnie gromadzili się mie- 
dzinie 10 rano, Najjaśniejśzy Pan raczył być | szkańcy.*o frois (Gaz. Pol). 
obecnym przy poświęceniu na lacu „Ujez-; aS is, : Airs a bsi 
dowskim sztandaru, Najmiłościwiej a X Czy zgodzisz się ze mn „czytelniku, że 


polotem, inspiracji, decz jest, dosadny, i dość, 
jędrny: l oa Oczu: elen 

: Pomimo jednak wad i zalet jakie nowa koz 
|medją.w sobie zawiera, powodzenie „jej w, 
'pierwszem „przedstawieniu—było „wątpliwe. 


f 


nego pułkówi Gwardji Ufanów finieniś Jego | trudniej napisać ‘dowcipna farse, ; niż powa- 


SASINO st Di bez g r Nie, stało się. to jednak; z winy autora, lecz, 
Cesarskiej Mości; « następnie 6 godzinie 11 | 7% kómedję?. Jeżeli wzruszasz ramionami rajem następstwem fatalnej 
piky mustrze Kawalesji z Artylerją Końtią, 


SO1ONIK S LA RRDA DWOJE $ f e). 
żyd kady pio WRA DERS siora aote PK TRY) 

- i sĘ e SEZ „MOLO pdzącye o personelu „Rządów*. Faniom 

na polu Mosotowskiem. O godzinie, 1 i.pół | nową sztukę p. Olędzkiego: „Rządy w pań- tym widocznie była niewłaściwa atmosfera 
po-południu. Najjaśniejszy Cesarz. wraz -z.| stwie Minerwy“ a przekonasz się niewątpli- | wyaństwie Minerwy... Wsżystkie "one gra- 
Wielkiemi Książętami: Sergiusz i Pawłem | MS. f9 Kai W tap „ipdznię „Rodła iż ły bez żadńego obmyśletgia ról swóieh'i ža! 
Aleksandrowiczami, raczył wizytować w Zam- | PROWAĆ tarse DIZETO916, PA KOMPAS] ztu- | dna nie whid uwydatńić rzeczywistej inten - 
ku Malłżonkę J W. Warszawskiego Jenerał- cji "autora, Słowem, "niech "pań Olędzki: 


ka p. Ólędzkiego, „węzorij „w, Athambrze 
Gubernatora, hrabinę Kotzebue. O godzi- przygotuje się.odważnie fiń to, iż jego „Rzą* 
nie 6, dany (był-u-Jego- Cesarskiej Mości— 


odegrania... przepraszam! “chciałem powie- 

dzięć „odęzytana gdyż. artyści przez całe | gy: W Pyństwie Minerwy przy takierń obsa] 
w.. pałacu Łazienkowskim — obiad „na 100 
osób. O godzinie 9 i pół, Najjaśniejszy Pan, | 


wa długie akta, odczytywali raporta i usta- | gzóyyi'r6] i tak niezdarnej! ich' egzekucji, nie 

wy „Stowarzyszenia kobiecego, sztuka ta, | {yko w „Żyćii« lecz i'na' scenie" ostać się 
ŚCIŚ e mówiąc, nie jest ani kómedją anl farsą. hie zdołają. ża, 

wraz z Najdostojniejszą: Swoją, Rodziną, ra- in gr 

czył. zaszezycić „wieczór, „dany. „w, Zamku 

przez J W. Jenerał-Gubernatora, zkąd o.g0- 


dzinie 1 po północy powrócił do Belwederu. 

Ich Cesarskie Wysokości: Cesafzewicz Na- 
stępca Tronu i Wielka Księżna , Cesarzewi- 
czowa, raczyli zwiędzić o godzinie 2 i pół po 
południu, Instytut głuchoniemych i ociemnia- 
łych, -a następnie; Iustytutc Swa; Kazimjerzą 
na ulicy Tamka. „.. zę 


£ OB GEW (MOITTOJO i 
-X Pani: „Helena . Modrzejewska. zwiedzi- 
wszy: Wystawę jw Filadelfji, zabawiłą przez 
pewien iczas w Nowym Yorku, a następnie 
4| w okolicach miasta West-Heboken. W dniu 
zaś bz: ms udała się. w:dalszą wycieczkę do 
Kakfornji 1. s5bsirrzzwóchnbniesi 


aX W s Alhambrze, p.i: Texel „zapowiada 
nam kilkanėwości.. W przyszłym. tygodniu; 
| masbyć wystawioną w: tym teatrzyku, cztero- 
gł ę pesa komedja napisana wierszem. przez p. 

A S n 0247040151] łep formie 11w obrobieniu!nowej:komedji pati Jana Scibora,. p. ti „Państwo z Gaworowa'*. 

Ces we podełmią „jak diosa śpoprzarl! kadolydakicno, sins ża ją pisał autor oj, „|Po niej Moza czteroaktową „operetkę. 
driiego=było uroczyście ty: =" "ol jia ZE aeaa p a e cyc za- | „„Ryeerze.przesądu*; napisaną , przez p, Ja- 
ulicach zaś, podózas przejazdów * Najdostoj- | razeme ' Wiersz wprawdźie! nie ódznacza się | kescha dyrektora orkiestry w Alhambrze, 


R —2 -= x AO aio - -pe Oto słudzy sądowi przyjechałi opisać i za- 
POŁ Ó BR. ; ède mienie-ćydyż p. Alfred, w krótkim 


DLIRI 


a zĄŃ 


n 


--— Panienko -ukochana, — rzekła, — pan- 
wszysto! stracił, teraz przyjechali komorni- 
cy, spisują wszystko -- administrację majątku 
objął obcy człowiek. i gave 

—'To potwói!wyýkizýkneřaotiēszozęśli= 


„Alfredowi R. natira” nie póskąpiła darów: | czsie, potrafił zaciągnąć znaczne długi” na 
przystojny, z rozumem bystrym, z dówcipem katy) <halanki i na kosztowne miłostki. 
1 naturalnym wdziękiem, łączył obejście ła | Cho 
twe, wykształcenie niepospolite 1... majątek pliwie. wa kobieta, której” teraz stanęły *w pamięci 
znaczny. z 07 i megio Anno! —rzekła do swójćj niegdyś pia- | częste i długie wycieczki męża, jakie zawsze 
o "MAISTO e ie Mik iha | upozorować umiał rozmaitemi interesami: | 
Czy widzicie ten dwór morzewiowy, otó“] ķi i przeniosła się z nią razem do mężowskie- | -m ¡Bože miłosierny! szepnęła młoda mat- 
czony odwiecznemi lipami?" Przed nim sży- | go domu—zobacz co ten gwar znaczy? |, "| ka, — miej w opiece, nieszczęśliwe sieroty 
ba czystej jak kryształ wody, wśród której| Anna powróciła po chwili, blada 1 niespo- | mojel., SE: 
widnieje wysepka, a na niej zbudowano lek- |: ** S, | e8po- 
ki kiosk, otoczony „kwieciem. W .dali wi- JA 2) owólx Uhdra 
ddiat Ogidd" kugieliki. Na boku Mily bu. || PIPE ROR er iaae]. 
denki Otoia Siy boku Staty bu-| — Przyjechali goście, — odrzekła pia- 
lynki _g08 >darskie murowane „Utrzymańć | stnnka. 9I 
w porządku, świadczące o zamóżnośći wła- 
GOW T 2 SI 
„Lecz dla czego taka cichość panuje w tej 


ra poruszyła się ną łóżku niecier= 


UI 5 
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- | stunki, ktora nie chciała opuścić swej pań 


- Wygodzinę potem, skonała:.. » "rzadne 


Przeńieśmy” się teraz” do Frańcji, dó mia- 
sta Nańcye veye SH ; LAT 1 
Na głównym placu panuje ruch wielki. 
aioznej sreda big? Służba dod Me Widać rozmaite AO) pruskie hełmy , 
zamożnej siedzibie? Służba chodzi na palcach, + R% m : ; ołyskują tu i owdzie—ludność ponura, bla=: 

Gd IDO A a roo? czajnie i przybliżał do.pokoju chorej. z, PORY. A ; ‘ 
roztiayi} pOgapon. a e "ACE |* ył Ada R EC A co 3 znaczy? da spogląda szklannemi oczyma. 


ciag 29 Á e. ółuc wyjąkała młęda, ;kobieta,— Ty COŚ ukrywasz, Po kilku bitwach, priśacy zajęli -Nancy. 
W. obszernym pokoju, przysłonionym firan: przedemną? -- o: | j 


— Goście? Wszak więdzą że jestem chora, 
chyba tyd Anusiu mie mówisz prawdy... // 
W. tej chwili, hałas ; wzmógł, się nadzwy=' 


rf dodum Ogłoszóńo prawo wojenne, pod karą śmier- 

Kami, leży młoda kobieta cudnej uródy, Któ- teqne nie odpowiedziała, lecz wybuchnęła | ci nakązano mieszkańcom poskładać broń 
rej bladość dodaje jeszcze, więcej wdżiękń.! gwałtownym; śpazmatycznym płaczem. isv wszelką. KICIA” 

Obok niej kolebka z nowonaródzońem "dzić: | < =uCo'to jegt?- Dla czego męża niema.przy| W Nancy, od lat dawnych, mieszkał ojcieę 

cięciem. U wł £N miekia'Qzego přaczesz?. Hsien {9i 1inown] Alfreda. Cios po ciosie, jakie starca spotkały, 

Na raz, powstaje ruch i wrzawa, które do- | Anna, kobięta prosta, nie umiała dyploma* |zbrzydziły mu rodżinne strony; nie mógł 
owomsor odosbewow l || Cóż jest tego powodem? cv «iii 


chodzą aż do pokoju chorej, ltyżówać. enog 


í m 2 O 


a wreszcie ukaże się „Podróż na księżyc“.] — Obiad na stole! racz pan zasiąść. 
W końcu bieżącego miesiąca p. Tegek y mak mogłaś zrobić mi taką awantur 
jeżdża do Radomia, a następnie udaje się do| wykrzyknął. gniewny i zawstydzony razem, | 
Kielc. ) ów wybranie nieznajomej. e | {è 
11 M5 S al odrzekła spokojnie kobieta— juž od 
X- Do: krotochwili Szobera: „Podróż po | dni kilku nie przychodzisz na obiad do do- 


z rażenia sł go, dość siln ivż ni 
Warszawie*, która ma być niedługo wysta- | mu—więc jako dobra żona, dbająca o zdro- | miała na lnie kapela. ZE dg z 
wioną w Tivoli, muzykę napisał p. Sonen- | wie swego pana i męża, prżyniodlik: ci obiad i 

feld. ' | |do ulubionej siedziby—proszę jeść, P Í 


BAZ roz © uderzył pięś tezmiernie znużona. Jest to już druga wy- 

i zrzucił na podłogę cały przyniesiony mu prawa panny B., i o wiele pomyślniejsza 

serwis domowy. "Byłby ;był' może posa- |od szej, Z powodu nięrównie liezniej. 
ebtania-si$.publiczności. = 


— Pa 

% Po ukończeniu kuracji w Karlsbadzie, 

R cda j, 4. 
Kraszewski ud siq è T I 4 Akapi 


morskichł=-ks W aa bn 


X Repertuar teatru Letnięgą i Wielkiegó='4 
bieżący tydzień. — W Niedzielę: (w bekoi 
teatrze): „Pocztyljon z Lonjumeau*—w Po- 
niedziałek:—,,Pan Twardowski“ (w Letnim) 
„Nasi N ajserdeczniejsi'— we Wtorek: „In- 
tryga i Miłość*—w Środę: (w Wielkim) „Bo- 
gini i“—(w-Letni mi Ponza 
ciwcy“— w Czwartek: (w Wielkim teatrze) 
Widówisko bezpłatne,” „Piostki Fortunata « 
„Wesele w Ojcowie“, „Hymn Narodówy* 


DOQ. Rząd włoskiywyznaczył na głowę Se- 
NATE niego, nowotnego Rinaldiniego, będące - 
PA PKW Gi: „Kalabryi, nagrodę 20,000 


Poważni, ludzie . nali jéj prush aiaj? 
Bhd tak, iż AN AA aoka: , prze- 
prowadzony szyderczemi półsłówkamii uśmie- 
chami obecnych, wyleciał jak bomba na 
ulicę. EP 
Czy odtąd jada obiad w domu?.. czyli też | 
przeniósł się do innej, nieznanej knajpy? Nie 
wiadomo. 


liř 


noOAStA 4 AL 
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(Tëátr'a Poznania), PI 8 
„Towarzystwo artystów dramatycznych 
„pod dyrekcją 


115 $ roa HUD „Ax { 4f 
| X-Dziś ogólne zebranie członków 'zgwoż 
(wLetnim) „Montjóye — w Piątek: „Strąsz- | madzenia giełdowego, zwołane przez komitet Kiba A 
ny Dwót* — (w° Letnim): „Nietoperzećwu|w gola ue palenia nazw. na nabycie do- | K. Doroszyńskiego „i W. Terenkoczego. 
w kobótę (w Letnim): „Starzy Kawalerowie" |mu w którym mogłyby odbywać się posie-| Dzis wNiedzia og CM i 
wNiodźiói: Didi Villassa 1 (w Let- dzenie giełdowe. Podobno dla powiększe- e PORA GR yy (BMrrgtl Gz, 
nim): — „Róbótn cy, „Opieka Wojskówa*, nia, powyższego funduszu, ma być zaprojekto- Emigracja. To g a, „obrąz .dramatyczno* 
(debiut pani Holztman). (08 Vij wanem « podwyższenie rocznej. opłaty od|ludowy„w 5 aktac (6 odsłonach) Wł. i i 

AOIM IO, SÓW T Toss MEZON kO W. O W gr ai Anczyca. IEPRĘŁCE 

eq W sobą wopobieb; " Początek o godzinie 8-ej' wieczóremi | su 
(QW Londynie ümaft zkakóńity tzeź.| 0 ELDORADO 
'biarz, Jerzy Mii er, którego Saon dziełem| -mN v (Bzy ulicy Dłagiej 
Jest: grobowiec margrabiego Hastings. | EOW ati drartdtycznych 
w $ i A ! pod dyrekcją 

0 Anastazego Trapszo. 
ka „Czar | Dziś w Niedzielę, 22 Sierp. (3 Wrześ.) 1876 r. 
> |nej Góry“ w Kar atach, wykryli sladi Mr poa ie T Ysetorqżatiajś log | © ojaishow ( AB 

X Czytelniczki! opowiem wam scenę nie ki 16 owej“, n AAO Ar AT (1-szy raz) Gaga ek Pana majstra, humò- 
wielka tóczezkw to prawdziwą-wyjętą z kó- | dowe 00000000 ŁOT SU rystyczna” komedja z p ewami tańcami 
o al; c wf łaj E won w Dici aktach, przez Bdwńrda Błotnickiego; 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 


ALHAMBRA 
_ Towarzystwo artystów dramatycznych 
Coq EAS usoa dyrekcją ” 
“SIS90 t Aozet Peksa vi i 
ziś w Niedzielę, 22 Sierp. (3 Wrześ.) 187610 
Zielona wyspa czyli sto dziewie, opera. 
Jutro: Rządy w państwie Minerwy, 
komedja w 2-ch aktach. Olędzkiego.— Ban, 
dyci, opera (l-szy;akt). . ( 
Początek.o.godzinie B-ej. wieczorem, 


X, „Birżewyje Wiedomosti: donoszą, że. 
150: letmia rocznica istnienia petersburgskiej 
Akademji: Nauk, ma być aczczona. wybiciem. 
stosownego. medalu, który rozdanym będzie 
wszystkim członkom . Akademji, i osobom 
przyczyniającym się: do,uskutecznienią tego 
składkami. Suma; pozostająca. po opłaceniu: 
kosztów, ma, być użytą na konkurs naukowy. 


trzeć na postępki syna, któremu dał najs, -i Znasz mnie, słowa zmienić nie lubię, jakaś młoda szezćbiotka, która zapewne nie 
lepka wychowanie: a który ;wykształcenia| nie dam nie! stosy iibiytoq wjszej pnaka È Alfredowej, ozwała sie nagle: 
swego tylko na złe używał.==Przy teni; zaje — Skoro tak, to dowiedz się o tem, nien-|  — M się tę 
nówane. zdrowie potrzebowało łagodniejsze- żyty. starcze, iż prosto. od ciebie; pójdę do | świeższą nowiną: Jak s d.. 
gos klimatu— przeniósł. się: więc do stolicy] komendanta, pruskiego i doniosę mu, że masz | Otóż powiem wam, iż p. Alfred R. żeni się, 


Lotaryngji, i tam zamieszkał stale,, „| broń ukrytą, a;wiesz przecie że prusacy nie | tam i robi świetną partję. so 
Do'pokoju'starca wszedł Alfred; w | rigs. : zapora plo alu oto ilong „A A *: nogi ugięły 3 

-103-5hx 33 iejakiej” chwili za- | 774% 9twór! nikczemny: jęknął .sfarzec i | pod, 4, lecz <zkim wysiłkiem wo 

c ME. à pr niejakiej GBA e | rzucił mu złoto pod 4 CA Ha 4 zapanować nad sobą i wyszła 


PGA. i -d„człowiek. ten; którego tyle, nieszczęść zsąlonu, = 

, — Cóż cię sprowadza? Wszak zakazałóćń kbna nie zdółało, który ez Su sżóia Gosdodyni domu, niespokojna, wybiegła, 

ci pokazywać się fni na-aczy. Może! przyby- | oka, stał wśród kul—na polach bitew, teraz... | za nią, l i "ga 

łeś tu, aby zaciągnąć się do wojska? ___ |jak dąb podcięty nagle— runął bez żucia na| — Moja droga! — zawołała, —panna R.mu- 
+~: Nie, ojczeł—odrzekł AMred,—życie ma ziemię. PEI Ai siala się pomylić, to zapewne ktoś inny... 

u mnie wysoką cenę—nie myślę go narażać] Alfreda już nie było... —— Po nim wszystkiego (gy się 


dla nikogo. | oce 8 + 204, ARRAT), „| można,—odrzekłasmutniep.A redowa — to.. 
= Więc oóż cię sprowadza?—rzekł gnie-| W wytwornym salonie pp. J) zebrało się| potwór... 4 
wnie starzec. „ |liezńe grono gości. Między damami zwta- Odpowiedź, na zapytanie. przesłane tele-_ 


O ch oł T ci żkiej po. | cała na siebie uwagę, jedna, nie pierwszej już | grafem otwierdziła rawdę słów pani B., 
cneah id aaun błaga io Bpa w młodości, lecz oblicze jej zachowało ślady FE wdanie się władzy w tę sprawę Zar 
Przysiągłem, że nie dam ci nic—strąci- | -FWHEJ piękności, na twarzy zaś; malował] pobiegło anaana pk jeszcze wy- 
BT I ZX F f się poważny smutek i rez gnacja..; oi s-i stępku— potrójnego Fotwomi. 
łeś wszystko, zhańbiłeś nazwisko nasze, ę S Tadaa żosń Alize 7 Zwiedziona jego SĄ teraz,..już tylko donieść nam wypada, że 
— Pieniędzy koniecznie potrzebuję, nia” | powabami, drogo przypłaciłą swą nieświa- |pan Alfred, dotąd żyje i cieszy się zdrowiem 
mam. a czem wrócić do,.domu—więc pienią- | Qomość"o dawniejszych póstępkach męża. | kwitnącem, poszukując nowych ofiar—za grą. 
dze mieć muszę. 
— Nie mam i nie dam, 


Strwonił jej majątek. i opuścił oszukaną sro- | nicą kraju. 
dze, : 
— Ojcze! błagam cię, rzekł Alfred; | Prowadzono rozmowę ogólną. Wtem, ! 


— 8 


TEATR CETNI 


Dziś w Niedzielę, dnia 22-g0 Sierpnia (3-20 Września) 1876 roku. 


N 
E Éx 5 
| AN 
SZ 
? KAI 
, F / z ga 
- EA 
4 i i i 43 


FOGAT 


Opera w 3 aktach. Słówa pp. de Leuven i Brunswick. Muzyka Adolfa Adama: 


KA KT il- szy: 
Pan Filleborn, Bijou, kołodziej. 
Pani Dowiakowska, 
"Pan Kozieradzka. 


-AKT 2gi i 3-ci: 


Ohapelón; poćztyljon 
Magdusia, oberżystka 
Margrabia dę Gorcy 


Chapelou, pod”imieniem Saint.Phar F l 
* pierwszy śpiewak opery — Pan Zilleborn. 
Bijou, pod imieniem Alcyndora, pięr- 
_ wszy chórzystaopefy © — Pan Wasilewski. 
Magdusia, podimieniem pani de Latour Pani Dówiakowska. 


— 


Margrabia de Corcy 
Bourdon, chórzysta ~ 
Rózia, służąca pani de iatout 
Spiewacy opery, Sąsiedzi i przyjaciele 
pani de Latour, źołnierzez służba. | 


E Ra — «Pan Wasilewski 


Wieśniacy, Wieśniaczki, Lokaje. 
szRzecz dzieje się w wiosce Lońjumeat. 


Pan Kożieradzki. 
Pan Suszyński, 
Pani Glńska. 


Rzecz dzieje się: w mieszkaniu letnim pani de Latour. 


CENA 


M1EJ80:ZWYCZAJNA. 


„ „Początek 0 


odz. 8-8] WIeCz. 
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SAED BOZENOGEOO RO WRÓĆ PROCORAOROCCÓRECHH 
| 4 
v DO MAGAZYNU f! 
1. r Z i 
| JULJANA PENKALI 5 
(przy ulicy Senatorskiej, wprost byłego pałacu Prymasowskiego). À ; 
Nadeszły DY WANY Angielskie, Eraacaakie i prawdziwe Indyjskie, które po raz pierwszy ukazały się w Warszawie. (6 
Zwracamy też uwagę Szanownej Publiczności ha wyrabianie w KRAJOWEJ FABRYCE tutejszej; ŁY WANY .SMYR- Do 
J NENŃSKIE, przewyższające gustem, trwałością 1 pięknością, podobneż: wyroby za oranica. Dywany Śmyrneńskie z kra- (E 
jowej Fabryki powierzone wyłącznie Magaryhowi Juljauna Penkali, przeznaczóne są do zaściełania pokojów=mogą być. A 
D ordabiane herbami i monogramami, a' wielkość ich stosuje się dó danych wymiarów, lub planów pokojów, dla.których są U 
) przeznaczone. Tenże Magazyn otrzymał obecnie wielki. transport Dywanów Kokosowych, oraz chodników i wycieraczek obówia, (E 
: do przedpokojów, zrobionych także z włókien tego Palmowego ówoeu. “Wyroby te znajdują się w wielkim wyborze, poczy- po 
nając od cen najtańszych. E SR RE 45 UE 


CY RECYRAFRELZREC A ZES 


Simon 1 Stecki stanie będące,—oraz 60 tomów „Dziennika 


Praw oprawnę, w domu Nr 5 przy ulicy 
dawniej 


Wspólnej, za nader umiarkowaną cenę. 
Jo 2 PLAGAW 


Główny Skład Win i Delika- i CZEKOLADA 
M B.A WL MW 


Krakowskie Przedmieście N. 36 wprost : 
w tych dniach nadeszła świeża do składu? 


Saskiego Placu 
Egzystuje od 1825 roku, Aleksander Boequet 
W Gmachu Teatralnym. 


a. czyli od lat 50. 
Filia tego Składu przy ulicy 35—0—23 
Nowy-Świat Nr. 13. 


Z powodów nieprzewidzianych, są do Róg ulicy Wierzbowej i placu 1e atralnego. 


sprzedania MEBLE używane, ale w dobrym | Zaopatrzył swój sklepwe wszystkie nowalje | latych. 


<< = R BEN A 


A. BOCQUET 


OGŁOSZENIA. 


ZAOCRCJERECAEREREL 
obecnego sezonu, — przy czem piwńicć, jak 
zwykle zasposobione są we wszelkie gatunki 
win francuzkich, węgierskich, reńskich 
i szampańskich, sprowadzone z najpierw- 
szych ; domów Zagranicznych z pierwszej: 
ręki, —88 


6. Ulica Ozysta 6. 
(Wprost Sąskiego placu) 


Antoni Włodkowski 


Nowo otworzony Skład 
dywanów, firanek i wszelkich materji me- 
blowych, „oraz wyłączny Skład materji je- 
dwabnych czarnych, z fabryki C. J. Bonnet 
i materjałów wełnianych czarnych i popie= 
27—0—38 


Kraniki do wody mineralnej, | 


Skład 
materjałów piśmiennych, rysunkowych | 
i towarów galańtéryjnyćh; «owi 
Władysława Bednawskiego przy ulicy Miodowej 
Nr 497b. Otrzymał nowy transport. | 
= Albumów i Ramek do fotografi. ” 


Necęssairów damskich i męzkich podź * 


LR, Y 


różnych: 


> Pasków, do wiązania rzeczy (porte mani rh i 
ur), R 16 o Karety, Kocze, Amerykanki, Bryczki do polowa- | Przysposobiła wielkie za bi jerdi 
BSI (Saque voyiige). z |nia słowem, wszelkie: powozy, dośeiadórawef| Jsposobiła wielkie zapasy Qbić Papiero 


tauni; 
E Worków 
Portefeuille, Bivoirów i pugilaresów. 
"Portemonetek, Porte Oigares i porte 
„a cigarettes. 
Nowych. zupełnie "pasków daniskich 174 
Margeretek. x GDW EEE 


+ 


© : ' = 
Wachlarzy gustownych i Agrafek do, | _ Magazyn Bławatny _ 


=  wachlarzy. 
Lasek w wielkim wyborze, parasoli i © 
parasolek. sag 
Spinek do koszul i mankietów. = 

= Perfum francuzkich i angielskich, Orazi 
-= _ najmodniejszego obecnie papieru listo- = 
wego Cannele i Ecossaris, na którym 


= .. . . w 
wybijają się monogramy i herby ko s| 
= _ lorem, — | 
= Bilety wizytowe. litografowane, i dru- 2 
s kowane A la minute. 0—0 o 


HANDEL WIN i DELIKATESÓW.. | 


na Krakowskiem Przedmieściu | 'sboiąą 


W. RUDNICKIEGO 


obok pałacu Namiestnikowskiego Nr 42.) 
Posiada wielkie zapasy Win Węgierskich, 
Francuzkich, Reńskich i Hiszpańskich,w naj- 


lepszym gatunku. Wydaje codzień wytwor- |... 


ne i smaczne śniadania i kolacje. Handel 
ten, dla użytku publiczności otwartym jest 
===: PrZEŻ NÓG Całą. TEG 


SKŁAD NASION A | 


Rolniczych, Pastewnych_ i Ogrodówych |” 


przy ulicy Rymarskiej wprost Banku Polskiego. | 
Posiada najdoskonalsze gatunki Musztardy 
=A i Francuzkiej, oraz” Musztardę, 
tobu v łasnej fabryki, w niczem.nie ustę- 
pującą zagranicznym. Ceny umiarkowane. 
O OBTI>I: 08.800227 
0001000060862: 
h Wierzbowa Nr. 638 i Kra- 
kowskie-Przedmieście 
Nr. 450, 
l ~ pierwsze piętro. 
$, Maszyny do szycia, wszelkich syste- 
mów, tak oryginalne amerykańskie, 
. jak również angielskie i niemieckie 
iz pierwszorzędnych, fabryk, sprzedaje 
: pod dwu letnią gwarancją. 
najtaniej 
SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, 


D, CROSSIN 


Wierzbowa Nr. 638 i Kra- 
koalia dol tnojadł 
ulem qq) ggf, HOT 
"lepietwsze piętro 

naprzeciw f 


Kóściołii Śty ANNY. 


| 


Ę |przy ulicy Królewskiej, obok zabudowania I k < 
= ) : 


| modeli, imyślnie sprowadzonych z Wiednia, 
| Paryża i Londynu. Obstalunki przesyła na 
Bor pre A PSE GA] 9b nk! 


a. najświeższych towarów pochodzących z 


i 


B «© Ant; Stępkowskiego 


Sa M 
m “WIELKA FABRYKA 4 r = i; Magazynii wykonywają się szyb- 


„u EJ ES w | ERAR AKo według najnowszych fasonów sukni 
powozów”i zaprzęgów, stódeł”i t: d-i stroje damskie. Ceny umiarkowane. 0— 10 
ś swoje damskie. Veny Umiarkowane. 0—40 


Mi oo W, ROMANOWSKI -icn Fabryka Obić Papierowych 


(dawniej Hesse) pod firmą 


przy kościelę Ewangelickim Nr 19. 
Wyrabia na zamówienia i posiada gotowe 


ż trwałości, wyrabiane według najświeższych 
Na obecną letnią porę 


„WINO. CZERWONE 


lekkie, smaczne, po 50 kop. butelka.  Dese- 
rowe Sycylijskie Amarena di Siracusa, — odzna- 


J. Fhonnesa | sysyść mra: 
jczające się szczególnie delikatnym smakiem.) 


J 4 GL. $ DI 
przy ulicy Senatorskiej w domu Piotrowskiego. |Jak również tytułem próby Wina Kachetyńskie 
(Zaopatrzóny jest zawsze w wielkie gd, e| Hande Białe i Czerwone, sprowadził 


- Handel A. Stępkowskiego. 
di 2 A 
MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH..... 


TE ! è por DON 
WŁ. LEWITA i S-ka 
przy rogwielicy Senatęńsiktejsii placu Teatralnego. 
Wszystkie towary Bławatne, jak również i konfekcje pozo- 
ża stałe z ubiegłego sezonu, sprzedaje po cenach znacznie zniżonych. 


US WIN i DELIKATESÓW < rólestwo i Cesarstwo. Gatunki wyborówe Ce- 


„W W IO AVU S U, AI DA ny umiarkowane. 
= Stępkowskieg0- | "w tych dniach nadszedł tran: 
|| Inśdsżedł ogromny tfansport"F" (sport Cygar, „oczekiwanych do 
RPO REST składu Win i Delikatesów A. 

Cygar Hawańskich *|BOCQUET aż 

odleżałych w wielkim wyborze i naj” QUET w gmachu Teatral- 
lepszym gatunku. ny 36—0—16 d 
Magazyn Nowościi Mód 


m zoWady coronats yt |, „I KWIATKOWSKIEGO | 


WINA TOWARÓW KOŻONIATNYCH 
„ulicy Długieji Przejazd, _. res Ulica Miodowa, pian 


"Od lat sześćdziesięciu istniejący w jednem miejscu przy 
łaa. d trz. rorHoroji 
dawniej pod firmą I. KOELICHENA, dziś: | Zaopatrzony został w bogaty assóttyment 


s50 WI ŃSKI Ę G 0 $ SZU LEA: towarów / blawatrych najodpowiedniejszych 
12 i A: 1% ASTY w ETA 


|». wymaganiom mody bieżącego sezonu. 
Posiada wielkie zapasy Win rozmaitego gatun-.|.; Przyjmuje „obstalunki na suknie, stroje, 
ku, Miód stary, Likiery; oryginalne, : i t. dw oraz.|kupelusze i wszelkie potrzeby tuałety dam; 
wszelkie Towary kolonialne, wszystko; sprawa: | skiej i takowe z najlepszych materyałów, we- 
dzane 'w'/partjach ogromnych, z. najpjesme) dług najświeższych. żurnali i z szybkością 
Domów zagranicznych. , Sprzedaż, hurtowa ma | wykończa, s i 20—0—18 


ZWM6MOMOJCWOMCASMOBO1SKO 
HANOI WIN DEEKATESÓW T TOWAROW KOLONIALNYCH. 


najlepszych fabryk francuzkich. W Pra- 


——przy ulicy Wierzbowej. 


Oprócz ogromnego zapasu wszelkich gatunków. Win: Węgierskich, Fran- 
cuskich (czerwonych i białych), oraz Hiszyańskich i Gretkich / (starych i. śwież- 
| » szychy już odleżałych); oprócz Oryginalnych Likierów francuskich, i holender- 
` skich, starych nalówek 1 wódek angielskich, irlandzkich i Petersburskiej 
,(oczyszczennoj) „a także Starki Litewskiej 60-letniej, i tak zwanego Balsamu 
z Rygi—czarnego i żółtego, —zńajdują się, ciągle świeże, sprowadzane z pier- 
jwszej ręki 1 w miidpeonogitodka, wszelkie Towary Kołonjalne, jak; herbata; 7 
cukier, kawa, bakalje, cytryny i t. d. Oraz w$borne Sery zagraniczne, a tak- 
że i Śmietankowy krajowego wyrobu, pod nazwą Gavrino, Double créme, lecz 
—mierówanie tańszy e me NQJEE VE 0289 
cp Wszelkie Wima,sprzedają się R butelkach znacznie większych niż zwykłe. 
s ZAW. ri > l f. 3 OEE — 


